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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Frankfur ter  Ztg. 3.IV. w art. wst. omawia zmia- 
rządu w Polsce i podkreśla, że obecnie napręże­

nie w ew nętrzne tak  silnie wzrosło, że nie można go 
ekceważyć, gdyż wypadki toczą się ku jakiemuś 

decydującemu rozwiązaniu. Dziennik zaznacza jed- 
?nk, iż sytuacja podobna zdarzała się już i przedtem  

dkakrotnie, przyczem marsz. Piłsudski zawsze 
^lajdywał wyjście przez łagodzenie przeciw ieństwa.

dwnież i obecnie nie jest to wyłączone, gdyż za­
wodzi wątpliwość, czy nowe wybory przyniosłyby 
fmianę sytuacji. Nastroje wśród ludności zdaniem 
°t rządowych — pisze „Frankf. Ztg." — nie są po­

myślne dla ogłoszenia nowych wyborów. Być może, 
m w obozie rządowym  myślą o zmianie ordynacji 

yborczej, ale w tak  uprzemysłowionym kraju, jak 
°lska, — pisze dziennik — podobny krok mógłby 
ywołać fatalne następstw a nie tylko dla rządu lecz 

dla kraju. Jednak  bez oktrojowania ordynacji 
yborczej rozwiązanie Sejmu nie byłoby celowe.

Rote  Fahne 2.IV. G. Henrykowski pisze p. t. „Pił- 
ddski przygotowuje się do wojny", że ruch rew olu­

cyjny w Polsce rozwija się coraz bardziej; dowodzić 
ę 8° mają dem onstracje bezroboczych w W arszawie, 
canoku, Bydgoszczy, Grudziądzu, W ilnie, Pabjani- 
S7 , ' t. d. Cały obóz faszystowski i „socjalfaszyści" 

ią wspólnie wyjścia z tego kryzysu, i kłam- 
"mni jest tw ierdzenie polskich socjalistów, że wal* 

^ ^ Przeciwko faszyzmowi. Socjaliści polscy podczas 
merencyj z marsz. Szymańskim i Prezyd. Mościc- 

1111 Postanowili ,,rzecz najważniejszą, a mianowicie 
^yśpieszenie wojny przeciw ko Rosji sowieckiej". 

q r.ak ta t handlowy polsko-niemiecki stanowi ważne 
^^niw0 w tych przygotowaniach. W  Polsce już nikt 
c- Przeczy mu, że ów tra k ta t jest skierow any prze­
je  *o Sowietom. Faszyzm oraz socjal faszyzm szu- 
j ^yjścia z obecnego kryzysu przez wojnę z Sowie- 

’■ W  żadnym kraju, wojna burżuazji przeciwko

pięcioletniem u planowi gospodarczem u nie przy­
b ra ła  tak  wielkich rozmiarów, jak w  Polsce".

A utor cytuje w  d. c. znane hasła kom unistów 
w Polsce.

Le Tem ps 3.1 V. zamieszcza streszczenie przem ó­
wienia, wygłoszonego przez prem j. Sławka na zebra­
niu posłów, należących do Bloku Bezp. Dziennik pod­
kreśla, iż deklaracja prem j era  została przez posłów 
p rzy jęta  z najwyższem uznaniem.

Manchester Guardian 4.IV . w krótkim  artykule 
wstępnym p. t. „Polski wielki kram " pobieżnie szkicu­
je przebieg przesilenia, dodając następującą konklu­
zję: W  istocie nikt nie jest przygotowany w Polsce do 
radykalnych zmian. M arszałek Piłsudski praw dopo­
dobnie mógłby rozwiązać parlam ent w każdej chwili 
i rządzić jako odpowiedzialny dyktator. A le woli on, 
podobnie jak król Magnus, lub Karol Drugi, pozostać 
w cieniu za plecami swoich ministrów. Gdyby Sejm 
czuł się dostatecznie silnym do parlam entarnego rzą­
dzenia, mógłby zaryzykować szczere wyzwanie, ale 
politycy polscy zmienili się od dawnych czasów. Są 
cni coprawda podobnie hałaśliwi, jak niegdyś, ale zno­
szą obecny system rządzenia. Niegdyś każdy szlachcic 
korzystał z praw a veta, wskutek czego kraj rozpadł 
sic. Dzis-aj Sejm posiada swobodę wygfa°zania veta 
przeciwko rządowi i jego zarządzeniom, ale zdaje się 
być milcząca zgoda na pozostawienie status quo.

Dzień Kowieński 3.IV. w koresp. z Gdańska, oma­
wiającej głosy prasy polskiej, w  związku z u tw orze­
niem gabinetu płk. Sławka, przytacza życiorys płk. 
Sławka i skład nowego gabinetu ministrów, Drzy- 
czem w  końcu zaznacza: „Notując z obo%viązku
dziennikarskiego tylko głosy prasy polskiej i po­
wstrzym ując się całkowicie od kom entowania ich, 
niepodobna jednak nie stwierdzić, iż wvwołane przez 
opozycję przesilenie rządowe stało się punktem 
zwrotnym w stosunkach pomiędzy obozem rządzą-





cym a większością sejmową i spowodowało nowe 
baczne zaostrzenie sytuacji wewnętrznej w Pol­
sce".

Journal de Geneve 4.IV. zamieszcza p. n. „Nowy 
rząd polski" artykuł, utrzym any w tonie wyraźnie nie­
przychylnym dla nowego rządu. A utor artykułu  wyra- 
Za zdziwienie, że p. Kwiatkowski został kierownikiem 
•Tmisterstwa, którego poprzednio był ministrem w 
gabinecie Świtalskiego i wszedł na miejsce Dutkiewi- 
Cza, znanego ze swej wysokiej bezstronności. Autor 
artykułu twierdzi, że nowy rząd ma charakter wyraź- 
?'e antyparlam entarny, w przeciwieństwie do charak- 
eru rządu B artla i stanowi powrót do poprzedniego 

lZądu silnej ręki — Świtalskiego. Autorowi wydaje się, 
Ze okoliczności w chwili bieżącej nie sp rzy jają  temu 
rządowi. Omawiając misję Szymańskiego tworzenia 
Sabinetu, autor twierdzi, że na przeszkodzie do pozy- 
Twnego wyniku misji tego ostatniego stanęły 4 wa- 

rUnki marsz. Piłsudskiego, które przy jął w następ- 
s "de płk. Sławek.

H uhudstadsbladet 30.111. w telegram ie z W ar­
szawy p, n_ „Faszysta Sławek" utworzył nowy rząd", 
. °nosząc o powstaniu nowego gabinetu, twierdzi że 
P’JZ przed gabinetem proi. Świtalskiego spodziewał się 

Sławek otrzymać zadanie tworzenia rządu, a wy­
baczenie go dziś na to stanowisko świadczy, że cho- 

Zl 0 zmuszenie Sejmu do nagięcia się do woli M ar­
a k a .

POLSKA, NIEMCY A LITWA,

Lietuvos Żinios 3.1V. w art. wst. p. n. ,.W obliczu 
j'owej polityki niem ieckiej" podkreśla, że pogląd 

dowców litew skich na możliwość zmiany zagra- 
. 1Cznei polityki Rzeszy — w związku z podpisaniem 

aktatu handlowego polsko-niemieckiego — zaczy­
ni Sl? już sprawdzać. Dziennik ma tu na myśli de- 

arację nowego rządu niem ieckiego w sprawie 
2 Zm°żenia akcji niemieckiej w  kierunku przyjścia 

Pomocą prowincjom wschodnim Rzeszy. Ten no- 
etap polityki niemieckiej jest — zdaniem dzien- 

c- a — ważny dla Litwy z tego względu, że realiza- 
^ a Przez rząd niemiecki program u wschodniego 

Znacznej mierze ujemnie odbije się na interesach 
. a to w związku z przewidzianym faworyzowa­

ne ^  P °rłu królewieckiego; trudne już obecnie poło- 
j 'o portu kłajpedzkiego będzie musiało ulec 

-^cze dalszemu pogorszeniu; pozatem  Niemcy,

prawdopodobnie, zechcą pójść dalej w  swej akcji 
„ratow ania Prus W schodnich" i zażądają w celu u- 
ruchom ienia drzewnego przem ysłu pruskiego o tw ar­
cia żeglugi na Niemnie. „Tym sposobem — pisze 
dziennik — ogłoszenie przez nowy rząd niemiecki 
program u wschodniego,dowodzi dobitnie, że Niemcy 
skłaniają się w  stronę państw  trzecich, w których 
interesie leży kom unikacja przez Litwę. Oznaczało­
by to ^ ła b ie n ie  naszego stanow iska w sporze 
z PolsKą. W ystarczy wskazać na zupełną praw ie za­
leżność naszego rolnictw a od rynku niemieckiego 
oraz na niedostateczną ochronę interesów  litew ­
skich w umowach zaw artych z Niemcami — by na­
brać przekonania o ważności dla Litwy zmian, za­
chodzących obecnie w  polityce niemieckiej".

L ‘Action Franęaise 3.IV. poświęca dłuższy a rty ­
kuł przem ówieniu gen. Góreckiego, wygłoszonemu 
na zjeździe F. I. D. A. C.‘u. Dziennik podkreśla 
specjalnie ustępy z przemówienia, odnoszące się do 
problem atu „korytarza"; problem at ten uważa 
dziennik za ważny z tego powodu, iż Niemcy w yko­
rzystują każdą sytuację, by spraw ę „korytarza" po­
staw ić na porządku dziennym.

W  d. c. dziennik zaznacza, iż praw a Polski do 
„korytarza", będące dla niej dogmatem — winny 
być dobrze zrozumiane przez Francję. Przechodząc 
do omówienia praw  Polski do Pomorza dziennik po­
wołuje się na dane historyczne i etnograficzne oraz 
gospodarcze; odnośnie tych ostatnich dziennik za­
znacza, iż żadnej szkody gospodarczej z powodu 
istnienia „korytarza" Niemcy nie ponoszą, mają nie­
zwykle ułatwioną komunikację między Rzeszą a P ru ­
sami Wscn. W zakończeniu „Action Franęaise" za­
znacza, iż przem ówienie gen. Góreckiego było ko­
nieczne, by opinji francuskiej wykazać, iż jedynem 
dążeniem  Niemców jest unicestwienie trak ta tu  w er­
salskiego.

Neue Ziircher Ztg. 2.IV  podaje rozmowę z posłem 
polskim w Berlinie p. M odzelewskim o trak tacie  
handlowymi polsko-niemieckim. Poseł podniósł zna­
czenie trak ta tu  dla unormowania stosunków na 
wschodzie Europy, oraz podkreślił, że umowa likwi­
dacyjna usunęła w ielką niepewność co do zobowią­
zań finansowych między obu krajami, jakie w ypły­
wają z trak ta tu  wersalskiego. Co; się tyczy trak ta tu  
handlowego, to nie posiada on charak teru  ostatecz­
nego i chociaż polskie społeczeństwo ustosunkow a­
ło się do tego trak ta tu  krytycznie, to jednak przyjęło 
go ze względu na zaw arte w  nim postanowienia.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SYTUACJA POLITYCZNA w  NIEMCZECH.

tpe , errnania 4.IV . pisze z powodu debaty w parla- 
^ zeszY’ ze mowa Hugenberga w każdym razie 

z ■ a skutek, iż między nim i jego zwolennikami 
par^.ne1 strony a rządem  Briininga i stojącemi za nim 
ro?r/a,TU 7 dru£iei stronY nastąpił wyraźny widoczny 
<J°w Z"ad' dezek Hugenberg faktycznie dopomógł rzą ­
dzi?; ■■ sukcesu, jest to wszystko, co go z tym rządem 
o p ^ b ' ;,aa przyszłość łączy. Hugenberg przechodzi do 
g0 Q 1 nie mogło oraz nie powino być inaczej, a je- 
k'ej -P°wanie i na przyszość jeszcze postawi w cięż- 

p" ' i  ę niem.-narodową i jej frakcję parla-

Vossische Ztg. 4.IV. pisze, że Briining narazie nie
wiele wzrusza się groźbami Hugenberga. Gdy się tak 

| potknąć, jak Hugenberg, to podniesienie się sprawia 
pewne trudności. Faktem  jest, że narazie rząd Brunin- 
ga posiada możność rządzenia przy oparciu o p a rla ­
ment.

MOCARSTWA A Z. S. K. R.
L'Oeuvre 3.1V. twierdzi, iż ostatnie wystąpienia 

antysowieckie części opnji francuskiej m ają na celu 
zmuszenie rządu do zerwania stosunków z ZSRR. Po­
wodów akcji tej należy, zdaniem dziennika, upatrywać 
w przeciwieństwach socjalnych, które jednakowoż nie





powinny w pływ ać na stosunki m iędzy państw am i.
z>ennik tw ierdzi, iż tolerow anie p rzez rząd  francuksi 

wystąpień, skierow anych przeciw ko przedstaw icielom  
sowieckim —  jest w najw yższym  stopniu niewłaściwe.

The M orning P ost 1.1V. Koresp. z P ary ża  pisze, 
ośw iadczono m u w  ko łach  oficjalnych, że stosun- 

Jtl F rancji z Sow ietam i zaw isły  na w łosku. Dowody, 
^ sk az u jące  na udział S ow ietów  w  uprow adzen iu  
Son. K utiepow a, i rosnące oburzenie publiczne z te- 
S° powodu, czyni obecność am b asad o ra  sow ieck ie­
go niem ożliw ą. S p raw a K utiepow a —  zaznacza 
koresp. —  jest ty lko  kulm inacyjnym  incyden tem  w  
c^tym szeregu spraw , przem aw iającym  za ze rw a- 
niem z Sow ietam i. O becność sow ieckiego p rz ed s ta ­
wiciela w  P aryżu  z. oficjalnego p u n k tu  w idzenia, sta- 
‘a się zbędną, poniew aż stosunki dyplom atyczne 
z Fosją nie istn ieją i nigdy nie istn iały . O ile chodzi
0 funkcje rep rezen tacy jn e  am basadora, D ow galew - 
skij m oże pozostać śm iało w  M oskw ie, gdyż żyje on 
^  odosobnieniu od św iata  dyplom atycznego i n ie m a 
k o n tak tu  ani z francusk iem i ko łam i oficjalnem i ani 
z P rzedstaw icielam i innych państw . Jed n em  słow em  
W szystko przem aw ia za jego w yjazdem . A m basada 
łow iecka jest u w ażana tu  jako  sztab  rew olucyjny  
yla F rancji. Jasn em  jest poza w sze lką w ątp liw ością , 
Ze będąc  cen trum  propagajidy  kom unistycznej, jest 
Ona jednocześnie w ażną p laców ką czrezw yczajki. 
Fow staje obecnie py tan ie, jak  długo anom alja ta  bę- 
uzie trw a ła . O pinja publiczna do jrza ła  do zerw an ia  
slosunków  z Sow ietam i.

L ‘Independence Beige 1 JV .  tw ierdzi, iż Sowiety 
^ o g ą  pew ne a rty k u ły  przem ysłow e produkow ać zna- 
cZnie taniej, niż pozostałe  k ra je  europejskie , wobec 
c2ego k ra jom  tym  grozi zalew  tow aram i rosyjskiem i; 
Piskie ceny sowieckich produk tów  przem ysłow ych spo­
w odow ane są tem, iż w R osji niem a absolutnie św iad­
czeń socjalnych, w  tak  w ielkim  stopniu  podrażających  
Produkcję.

Dziennik ape lu je , by k ra je  europejsk ie  rozpoczę­
ty ofenzywę gospodarczą przeciw ko Sowietom.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.

Prasa francuska 4.IV . w korespondencjach  z Lon­
dynu inform uje ,iż w zw iązku z trw ającem i rozm ow a­
mi szefów delegacyj, konferencja zn a jd u je  się pod 
Znakiem w yczekiw ania.

U E cho de Paris 4 .IV . w koresp. P ertin ax a  infor­
m uje, iż zaw arcie p ak tu  p rzez  A nglję, S tany  Z jedn.
1 Japonję nie wydaje się nastrzęczać specjalnych t ru d ­
ności.

P rzechodząc do debat angielsko - fracuskich, ko­
respondent tw ierdzi, iż op in ja  do debat tych przyw ią- 
zu je  zbyt duże znaczenie; obecnie rozm ow y angielsko- 
[rancuskie, odnoszące się do art. 16 m ogą jedynie w y­
jaśnić kw estję  incydentalną, m ającą  bardzo  pośredni 
Wpływ na zasadnicze punk ty  porozum ienia.

The M anchester Guardian 2.1V., om aw iając w art. 
Wst. form ułę kom prom isową, pisze, iż ogólnie b iorąc 
iest ona tego rodzaju , że zapew nia Francuzów , że w ra- 
zie w ojny z innem  państw em  śródziem nom orskiem  mo- 
§3 liczyć na zb ro jną pomoc A nglji; z drugiej zaś s tro ­

ny form uła ta  zapew nia Anglików, że F rancuzi na nic 
podobnego liczyć nie m ogą Dwuznaczność dokum en­
tów  dyplom atycznych jest zaw sze źródłem  nieporozu­
m ień m iędzynarodow ych. Zobow iązania m ilitarne A n ­
g lji w zględem  F ran c ji m ogą postaw .ć A nglję w bardzo  
trudnej sy tuacji, tem bardziej, że F ran c ja , po legając 
na tej form ule, godzi się na redukcję  swej floty i bę­
dzie m ogła pow iedzieć, że rozbro iła  się na podstaw ie 
gw arancyj angielskich i m a praw o, w razie niebezpie­
czeństw a, do  pom ocy ze  s trony  A nglji. A u to r dom aga 
się jasnego sprecyzow ania form uły, celem  uniknięcia 
dw uznacznych in terp re tacy j.

The D aily H erald  2.IV . pisze, że wyłoniona fo r­
m uła może dać F rancji bezpieczeństw o, którego się 
dom aga i zarazem  um ożliwić jej p rzystąp ien ie  do p o ­
rozum ienia ,,pięciu“ .

SY T U A C JA  M IĘDZYNARODOW A,

II Pcpolo d 'lta lia  1.IV .  w yraża  nadzieję, że Bank 
M iędzynarodow y w  B azylei p rzyczyni się do u zd ro ­
w ienia stosunków  finansow ych św iata . Do oew nego 
stopn ia  dędzie pełn ił ro lę  tak ą  jak  Liga N arodów , 
dzięki k tó re j doprow adzono do uzdrow ienia finan­
sów  Turcji i W ęgier; będzie  on m ógł przyjść z po­
m ocą państw om  jeszcze bardziej odczuw ającym  po­
trze b ę  uzdrow ienia, a m ianow icie —  Rosji i Chinom. 
U zdrow ienie Chin po zakończeniu  w ojny dom ow ej 
b ędz ie  k o rzy stn e  dla innych państw , bo o tw orzy  
olbrzym i ry n ek  zbytu  dla p rzem ysłu  św iata, a C hi­
ny  znacznie chętniej zgodzą się na k o rzy stan ie  z p o ­
m ocy tak ie j insty tucji m iędzynarodow ej i poddadzą 
się jej kontro li, niż m iałyby  uciec się do pom ocy po ­
szczególnych m ocarstw , k tó ry ch  k o n tro li n ie  ży­
czą sobie.

L E r e  N ouvelle  2.1 V. pisze, iż konferencja celna 
w Genew ie p rzyczyn iła  się do w yjaśn ien ia sy tuacji, 
w jakiej zn a jd u je  się rolnictw o francuskie Dziennik 
tw ierdzi, iż sam ow ystarczalność ro lnicza F ran c ji zm u­
sza ją  do jak  najoględniejszego  trak tow an ia  w szelkich 
zobow iązań m iędzynarodow ych; zobow iązania, jakie 
w zię ła na siebie F ran c ja  w Genewie, dow odzą tego, ja ­
kie znaczenie p rzyw iązu je  ona do europejsk ie j soli­
darności gospodarczej.

SY TU A C JA  POLITYCZNA W  RUMUNJI.

Corriere della  Sera 1.1V. w koresp. z B ukaresztu  
om aw ia położenie w  Rum unji. A u to r s tw ierdza, że 
p rzep row adzone  w ybory  kom unalne, dow iodły, że 
siła s tro n n ic tw a narodow o-w łościańsk iego  pozosta ła  
n iezm ieniona od chw ili jego dojścia do w ładzy, po>- 
mimo że rząd  poczynił n iek tó re  posunięcia , k tó re  
zazw yczaj zm niejszają jego popularność . Zw łaszcza 
na leży  tu  zacy tow ać zw iększenie p o d a tk ó w  celem  
zrów now ażen ia  budżetu , deficytow ego za p o p rzed ­
nich rządów . W  osta tn ich  czasach  zm uszony b y ł 
p rem jer M aniu w y tężyć siły, żeby  ocalić obóz rząd o ­
wy p rzed  rozpadnięciem  się go na  dwa stronnictw a, 
k tó re  go tw orzą; p raw dopodobnie  obaw a p rzed  u tra ­
tą  w ładzy  zapobiegnie rozbicie. P ozatem  m a rząd  
trudność ze s tro n y  opozycyjnych libera łów , p o nad to  
dziennik  podkreśla , że R um unja jest krajem , k tó ry  
w zrósł dopiero  po  wojnie, m a k ró la  ośm ioletniego,
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regencję wciąganą do polityki i byłego następcę tro- 
nu zagranicą.

V ii to ru l  2.1 V. widzi nowy objaw rozdźwięku mię- 
c*2y siedmiogrodzkimi narodowcam i a stronnictwem  
"dościańskiem w fakcie odmówienia przez młodzież 
ytościańską „chem aristi“ — połączenia się z sie­
dmiogrodzkimi bojówkami t. zw. „voinici“. Młodzież 
Włościańska (caraniści) ma na celu rozwój kultural­
ny wsi, a za swego szefa uważa przyw ódcę wło­
ścian — Lupu, organizację siedmiogrodzką zaś uwa- 
2a ona za polityczną bojówkę, przeprow adzającą swe 
zamierzenia w drodze przemocy.

PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE.

Aftenposten z 1. IV  omawia sprawozdanie 
z Posiedzenia parlam entu, na którem  part ja robot- 
jdcza domagała się uznania istnienia socjalistycznych 

ojówek, a zniesienia wojska, jako „służącego do o- 
r°ny klasy uprzywilejowanej". Dziennik informuje, 

Ze istniejącą organizację bojową pozostawiono, pro- 
' ekt zaś zniesienia wojska odrzucono.

Aftenposten 31.III. donosi, że w krajach skandy­
nawskich szerzy się ożywiona propaganda katolicyz- 
jnn, rozpoczęta w  kraju o najsłabszym oporze — 
slandji. W  Angerm anland pow stał związek obyw a- 
®h, w  tem 38 duchownych w celu przeciw staw ienia 

Sl? propagandzie.

N O T A T K I  I

RÓŻNE.

, Lietuvos Aidas 2.1V. domaga się zniesienia dom- 
n Adam a Mickiewicza w Kownie J  postawienia na 
em miejscu pomnika wieszczowi. Domek — zdaniem 
dennika — szpeci piękną u l;cę Mickiewicza.

Lietuvos Żinios 2.IV.  w art. wst. podkreśla zado­
wolenie litewskiego stronnictw a chrz.-demokratycz- 
aego z dekretu generała Jezuitów  O. Ledochowskie- 
^°; w  którym  zapowiada on utworzenie prowincji Je- 
zjntów na Litwie. Dziennik przestrzega społeczeń- 
ły o  litew skie przed zamiarami Jezuitów  uczynienia 

z Litwy posłusznego narzędzia w rękach Rzymu. 
"G enerał Jezuitów , zarazem  polski kardynał Ledo- 
.ńowski — kończy z ironją dziennik — przyłączył — 
1 .to w  roku W itolda W ielkiego — litew ską prowin-

do metropolji rzymskiej. P rezent faktycznie na 
c2asie“.

Journal de Geneve 1.1V. w koresp. z Paryża o- 
awia życie i twórczość W acława Sieroszewskiego.

L‘ Independance Beige 2 . I V informując, iż fran- 
j Uski przem ysł potasowy będzie nadal korzystał z An-

. erPji, jako potru tranzytowego, nadmienia, iż opi- 
, ) a belgijska ten krok czynników francuskich przyję- 

2 najwyższem uznaniem.

Independance Belge 30.111. twierdzi, iż faworyzo 
an*e Holandji przez francuski przem ysł potasowy ze
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SYTUACJA POLITYCZNA W HISZPANII.

Corriere della Sera 30.111. zamieszcza wywiad, 
udzielony przez obecnego prem jera Hiszpanji gen. 
D. Berenguera. Zdaniem prem jera w  Hiszpanji pa­
nuje zupełny spokój a kraj pow raca do warunków  
konstytucyjnych. Za dyk tatu ry  stronnictw a poli­
tyczne były w  letargu, a teraz  niem a jeszcze stron­
nictwa, któreby całkowicie przedstaw iało opinję 
publiczną i k tóreby  mogło wziąć odpowiedzialność 
za rządy krajem. Ruch republikański jest znikomo 
mały. Rząd przygotowuje wybory, z których wyj­
dzie norm alny parlam ent, a ew entualnie zgrom adze­
nie narodowe. Zadaniem rządu jest dziś przede- 
wszystkiem  uzdrowienie finansów, a nie mniej waż- 
nem zadaniem  jest reorganizacja wojska. Hiszpanja 
dąży do utrzym ania przyjacielskich stosunków ze 
wszystkiem i pństwami i chce brać udział w usta la­
niu pokoju przy pomocy Ligi Narodów, k tó ra  zmie­
rza powoli do Stanów  Zjednoczonych Europy. 
W  konferencji morskiej nie bierze Hiszpanja udziału, 
ale interesuje się nią a zainteresow ałaby się nią 
czynnie z chwilą podjęcia przez konferencję zagad­
nienia pak tu  śródziemnomoskiego.

La Nacion 28.111. stwierdza, że zagadnienie sepa­
ratyzm u Katalonji zaczyna znowu przybierać na zna­
czeniu, podczas, gdy za rządów Prim o de Rivery nie 
było o niem słychać.

I N F O R M A  CJE
szkodą dla Belgj i, która dotychczas pośredniczyła w 
transporcie potasu, wywołuje we wszystkich sferach 
społeczeństwa belgijskiego zrozumiałe rozgoryczenie.

Journal des Debats 1.1V., omawiając w koresp. z 
Londynu sytuację wewnętrzną Anglji, dochodzi do 
wniosku, iż tradycyjny system dwóch stronnictw pod­
kopany został całkowicie przez niedoszłe do skutku 
utworzenie Unji Im perjalnej ;sama możność utworze­
nia większej ilości stronnictw wywołała dezorjentację 
w społeczeństwie angielskiem. Poparcie, jakiego udzie­
lił Lloyd George Partj i Pracy, tłomaczy dziennik chę­
cią utrzym ania dotychczasowego systemu

Corriere della Sera 1.IV. w art. wst. zestawia ko­
szty utrzym ania we W łoszech z warunkami w Stanach 
Zjednoczonych, Ąnglji i Niemczech i dochodzi do wnio­
sku, że życie we W łoszech jest tańsze, a w pływ ają na 
to zwłaszcza zwiększenie wywozu towarów i wzrost 
przywozu surowców.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNiONE.

Bert. Bdrsen~Courier 3.IV. Moskaus Schicksalsstunde.

Der Tag 3.IV. Palastina und der Pan-Arabismus.

Berliner Tageblałł 3.IV. Fur Ostdeutschland—nicht fur 
Ostelbien.

Vossische Ztg. 3.IV. Parlamentskrise —  Parteienkrise.

Drukowano na prawach rękopisu.




